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jest zrozumiałe. Liczne cytaty, jakie z te j lite ra tu ry  przytacza, zm ierzają 
w jednym  kierunku: uikazać żydostwo Jezusa i wielkość Jego wymiarów. 
P ow tarza ją się raz po -raz zarzuty helleniza-cji osoby Jezusa i Jego ubóstw ie­
nia w ciągu historii.

C hrześcijański czytelnik książki może czuć się nieco zawiedziony. Ocze­
kiw ał czegoś więcej, przynajm niej lepszego ukazania tajem nicy osoby Jezusa. 
W ydaje .się jednak, iż istotnym  jest tu ta j postęp, k tó ry  został dokonany 
przez judaizm  na drodze zrozum ienia osoby Jezusa. Chrześcijanie nie mogą 
pozostać obojętni wobec tego faktu , tym  bardziej, że .spojrzenie ludzi, którzy 
pochodzą z tego samego co Jezus narodu  wzbogaca na pewno znajomość 
Tego, k tóry  pozostaje zawsze centrum  religii chrześcijańskiej.

Ks. S te fan  Moysa SJ, W arszawa

Hans KÜNG, Pinehas LAPIDE, Jesus im  W iderstreit. Ein jüdisch-christlicher  
Dialog, S tu ttgart-M ünchen  1976, Calw er Verlag, Kösel Verlag, s. 51.

Jak  poprzednia książka jest przyczynkiem  bardziej teoretycznym  do dia­
logu chrześcijańsko żydowskiego, tak  tu ta j m am y żywą, bezpośrednią i trzeba 
powiedzieć przyjacielską rozmowę na tem at osoby Jezusa, m iędzy teologiem 
żydowskim a katolickim . Obydwaj usiłu ją odpowiedzieć na pytanie: kim jest 
dla nich Jezus z N azaretu? L a p i d e tw ierdzi, że m a lepsze w arunk i do 
poznania Jezusa niż niejeden teolog chrześcijański, gdyż pochodzi z tego 
samego k raju , mówi językiem  hebrajsk im  i posiada z Nim wspólne Pism o 
Święte to znaczy Biblię hebrajską. K ü n g  w dużej m ierze przyznaje mu ra ­
cję i tw ierdzi, że zawsze istniały na przestrzeni historii Kościoła tendencje, 
aby Jezusa dopasować do w łasnych potrzeb społecznych, przyzwyczajeń 
i pragnień. Już wcześnie w ystępowały również usiłowania, aby zhellenizować 
osobę Jezusa.

Z chrześcijańskiego punk tu  w idzenia zasługuje na uwagę, że L a p i d e  
dostrzega wspólnotę losów między Jezusem  a narodem  żydowskim. Opuszcze­
nie Jezusa przez Boga jest jego zdaniem  motywem, który m usiał towarzyszyć 
skazanym  na śm ierć w kom orach gazowych M ajdanka i Oświęcimia. W ogó­
le teolog żydowski jest dum ny z przynależności Jezusa do narodu żydowskie­
go nie mniej niż, jak  powiada, z przynależności H e i n e g o  czy F r e u d a .  
Jeżeli zaś chodzi o wspólnotę z chrześcijanam i uważa on, że w zrozum ieniu 
Jezusa żydzi i chrześcijanie mogą iść razem  przez 33 la ta  Jego życia ziem ­
skiego, a dzieli ich ostatnie 48 godzin począwszy od popołudnia W ielkiego 
P iątku. Jednakże już ta  w pólnota życia ziemskiego nie jest do pogardzenia.

Tutaj zaznacza się pierw sza jasna różnica zdań między L a p i d e  a K ü n- 
g i e m. Ten ostatn i uważa, że w  czasie swego życia ziemskiego Jezus w n ie­
których spraw ach w yraźnie odciął się od P raw a wówczas zobowiązującego. 
L a p i d e  natom iast tw ierdzi z kolei, że Jezus zachowywał praw o tak , jak  
najlepszy ortodoksyjny Żyd. K ü n g  z tym  się nie zgadza, gdyż n iew ytłum a­
czalne byłoby wówczas skazanie i w ykonanie w yroku śm ierci na Jezusie. 
W tej ostatniej spraw ie L a p i d e  niezbicie utrzym uje, że w inę za śm ierć 
Jezusa ponosi jedynie P iła t i Rzym ianie i ma ona wyłącznie ch/arakter po­
lityczny, nie zaś religijny.

Znający spraw ę czytelnik w ysunie wiele trudności nie tylko wobec po­
glądów żydowskiego rabina, ale też katolickiego teologa. Mimo tego przy to­
czony dialog pozostaje pouczający i to nie tylko przez swój wysoki poziom 
wiedzy, kultury^ i wzajem nego poszanow ania poglądów. U kazuje bowiem, że 
istnieje próg w iary chrześcijańskiej, k tóry  trzeba przejść, aby dojść do peł­
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niejszego i uniw ersalnego zrozum ienia osoby Jezusa. N iem niej jednak  rów ­
nież w ielką w artością, k tó rą  wnosi do dialogu judaizm  jest lepsze zrozum ie­
nie Jezusa jako człowieka.

ks. S te fan  M oysa SJ, W arszawa

Pinchas LAPIDE, Juden und Christen. Verleitung zum  Dialog, Zürich-E insie- 
del-n-Köln 1976, Benziger Verlag, s. 07'.

Tem at dialogu chrześcijańsko-żydowskiego pow raca tu  raz jeszcze w fo r­
mie m edytacji teologicznej. L a p i d e  jest pierw szym  teologiem żydowskim, 
k tóry  zabiera głos w serii tego rodzaju szkiców publikow anych przez w y­
daw nictw o Benziger. N iektóre myśli z poprzednich książek pow tarzają  się, 
niem niej zasadnicza treść i ujęcie pozostają oryginalne.

A utor w ita nowe, o tw arte  przez Sobór W atykański II możliwości b ra te rs ­
kiej rozmowy m iędzy chrześcijanam i a żydam i oraz fakt, że Kościół odczuł 
potrzebę zastanow ienia się nad korzeniam i swojej w iary. Podziw ia J a n a  
X X III, k tóry  mówił o wspólnocie etyki, celów i nadziei między dwoma re- 
ligiam i oraz o szacunku i miłości jaką  w inna jest „religia córka” względem 
„religii m a tk i”. Co więcej, bardziej niż słow am i mówił o tym  sw oim i czy­
nam i. L a p i d e  podaje też w arunk i dialogu m iędzy chrześcijaństw em  a ju ­
daizmem: „słuchające serce”, o k tóre prosił Salomon (1 K ri 3,9) „m ądre se r­
ce”, o k tó re m odlił się P salm ista (Ps 90,12) i przyjęcie zachęty z Księgi Joba, 
aby się nam yśleć, a dopiero potem  rozpraw iać (por. Jb  18,2).

Rdzeniem  książki jest k ró tk ie  i tra fn e  ujęcie tego co łączy i dzieli chrześ­
cijan  i żydów. Łączy więc ich w iara w jednego, żywego i prawdziwego 
Boga, oparta  na P iśm ie Świętym, k tóre żydzi-nazyw ają Tenach, a chrzęści-' 
janie S tarym  Testam entem  i ‘k tó ra  była jedyną Biblią Jezusa, apostołów i czte­
rech ewangelistów. Gdyby z Nowego Testam entu  usunąć 452 parafrazy  i cy­
ta ty  ze S tarego T estam entu  niewiele by z niego zostało. Synam i Izraela był 
Jezus — Jeszua w oryginalnym  brzm ieniu. Jego M atka, dw unastu  apostołów 
i cały pierw otny Kościół. Naród żydowski był jedynym  bezpośrednim  ad re ­
satem  posłannictw a Jezusowego. Kościół związał swoją w iarę z czynam i h isto­
rii zbaw ienia wobec Izraela. C hrześcijańska litu rg ia jest nie do pom yślenia 
bez proroctw  i psalmów. Ż tych powodów chrześcijanie nie mogą zrezygno­
wać ze swego zakorzenienia w gałęzi judaizm u.

Co dzieli chrześcijan i żydów? A utor odpowiada, że chrześcijaństw o jest 
religią py ta jącą o osobę: Kim jest Stwórca? Kim jest Jego Syn? Kim jest 
praw dziw y chrześcijanin? Judaizm  natom iast zastanaw ia się nad pytaniem  
co Bóg zdziałał na Ziemi, co odpowiada Jego woli, co obiecał. Judalizm  re ­
zygnuje więc z odpowiedzi na pytanie, kim  jest Bóg. O Bogu nie można mieć 
żadnej wiedzy, w ystarczy, że jest, a człowiek słucha Jego słów i czyni to, cze­
go w ym aga Jego wola. Z te j, zdaniem  au to ra  podstawowej różnicy w ypro­
wadza on w szystkie inne, pom ijając jednak  samo zrozum ienie osoby Jezusa. 
Sądzi widocznie, że tu  różnica w  pojm ow aniu jest zbyt daleko idąca. Widzi 
jednakże możliwość dialogu. Ze strony  chrześcijańskiej polegałby on na roz­
w inięciu „chrystologii od dołu” a więc pogłębienie zrozum ienia Jezusa jako  
człowieka. Ze strony żydowskiej byłaby to „jezuologia spoglądająca wstecz”, 
a więc pragm atyczne spojrzenie na iskutki nauk i chrześcijańskiej, prowadzące 
do pytania, czy Jezus nie był kim ś więcej niż w ędrującym  rabinem , faryze­
uszem, tw órca przypowieści. Te zbieżności doprowadziłyby może do nowego 
sform ułow ania nauki o zbaw ieniu, czego św iat tak  bardzo potrzebuje.


